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Bolszewicy zabijają I rebują na terytorjum Polski. 


Do Warszawy donoszą z 'No- 
wogródka — 4 sierpiia o godz. 
2.45 w nocy Urząd Wojewódzki 
w Nowogródku otrzymał raport 
z Nieświeża o niezwykle czelnym 
napadzie band dywersyjnych na 
Stołbce. W nocy o godz. 1 w no- 
cy oddział dywersyjny uzbrojony 
w karabiny maszynowe i granaty 


„wy: i 


Ceny ogłoszeń: 
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TELEFON 35. 


Krwawy napad band dywersyjnych na Stołbce. 


ręczne napadi równocześnie na 
Starostwo,: posterunek policyjny, 
Policje Powiatową, Urząd poczto 
prywatnych - mieszkańców. 
Niektóre urzędy  udaremniły .ra- 
bunek,- natomiast Urząd poozto- 
wy zrabowano, jak równieź poli- 
cję powiatową. 
Stację kolejową  zdemólowa- 


graficzne 


no. Połączenie telefoniczne i tele- 
przerwano, przyczem 
naprędce zorganizowany pościg 
dał w rezultacie, że jeden bandy- 
ta został ujęty, drugi raniony, też 
ujęty. Reszta bandytów zbiegła 
w kierunku granicy. 

Ze strony polskiej 'jeden 
urzędnik Starostwa i7 posterun- 


kowych policji i 1:telegrafista 20- 
stali zabici. . 

W dalszym. pościgu oddział 
policji pod osłoną oddziału: uła- 
nów już odebrał 2 fury zrabowa- 
nych rzeczy i, komi. Świadkowie 
stwierdzają, że znaczna ilość . na- 
padających była ubrana w pikiel- 
hauby bolszewickie. W, pościgu 


Łódź święciła uroczyście 


dziesięciolecie polskiego P. 


czynu zbrojnego. 


W dniu wczorajszym cała 
Lódź obchodziła uroczystość orę- 
żuego czynu Legjonów. 

Już od wczesnego rana tłumy 
ludzi podążały do katedry na uro- 
czyste nabożeństwo, > które cełe- 
brował Jego Ekscelencja ks. bi- 
skup Tymieniecki. 

W. Katedrze w zwartych sze- 
regach tłumu widać było przed- 


i poświęceniu sztandaru legjoni- 
stów imponujący pochód wyru- 
szył na plac Wolności, gdzie prze- 
mawiał z właściwą sobie siłą 1 
krąsnomówstwem ks: kapelan O- 
lesiński, poseł. Michalak i inni. 
Pó przemówieniach  przystą- 
piono’ do wbijatiła, pamiątkowych 
gwożdzi, poczem w uroczystefn 
skupieniu tłumy rozeszły się. 


stawiciel władz  admitistraeyj"” 77 Fiejogttóifa 


nych i samorządowych. jak ró- 


naszego miasta z p. wojewódą 


przybrała w dniu uroczystym wy- 


NA MARGINESIE ZATARGU WIDZEWSKIEGO. . 


Uszer gra na zwłokę, gdyż to doga: 
jego interesom. | 
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Fabryka nieczynna, a kredyt w Banku Polskim jes 
Znamienny głos prasy robotniczej. 


Widzewska manufaktura pod- 
niosła ostatnio -ceny fabryczne 0 
15 proc. 

Zwyżka ta nie jest niczem u- 
sprawiedliwiona, gdyż jest to wy- 
łącznie kombinacja p. Uszera, bo 
w rzeczywistości interesy, sądząc 
nie ze sztucznej zwyżki, lecz 7 


istótnego stanu rzeczy w Widzew 
va . $ 7 
skiej Manufakturze, 


zresztą jak 


we wszystkich innych firmach, 


wnież - wiele znanyeh. osóbistości, „gł dświętny,, a Gata Lódź, datam pozostawiają wiele do życzenia. 
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Z GRZĘZAWISKA BANKOWEGO. 


Z zakulis Banku Kupieckiego 
Łódzkiego. 


tygodniu zwol- 


W ostatnim 
niono 50 urzędników 
prokurentami. 

Kilku z urzędników pracowa- 
ło 25 lat,. Bank;ten wymawiając 
pracę, nie chciał wypłacić wszy- 
stkim  prabownikom urlopowej 
pensji. Po pertraktacjach u In- 
spektora Pracy, Bank zgodził się 
wypłacić, ‘lecz tego nie .uskute- 
cznił wobec braku pieniędzy. 

Z całego personelu pozostało 
4 urzedników i 4 prokurentów. 

Jeszcze 24. IV. było zebranie 
sprawozdawcze Banku, Kupie- 
ckiego Łódzkiego w Warszawie. 

Na zebraniu” mówiono: wów- 
czas,“ jakoby opowiadano sobie 
na ucho, 6 czem hawet : były 
wzmianki w prasie, że pp. dyrek- 
torwy nie tyle dbają. o-i we- 
go banku; ile o swoje kie zenie. 

Że głównem ich zajęciem jest 
zbieranie fortun i zabezpieczenie 
sobi przy pomocy banku a- 
ckiej egzystencji na przyszłość. 
Obecnie mówią jiġ 


łącznie 'z 


skowyv z BA samoch 


) 0 


defraudacji popęłnionej przez, dy- 
rektora „Banku - Kupieckiego 
Łódzkiego w Warszawie. 


Już wówczas część akcjonar- 
juszów zwróciła uwagę na wyko- 


rzystywanie do. niemożliwości 
sił pracowniczych "jak ~ również 
na sprawę * niemoralnego żródu- 


kowania wszystkich airzędników; 
by, zmusić iehi do' zawarcia umo- 
wy na nowych warunkach.  Mó- 
wiomo o tem, że jeden z dyrekto- 
rów wypożyczył osobiście klijen- 
towi "60 miljardów: na lichwiar- 
skie procenty, drugi zaś dyrektor 
korzysta wbrew statutowi banku 
z kredytu 25 miliardów. Na cze- 
le Banku Kiipieckiego Łódzkiego 
stoją ludzie niemający nic;wspól- 
nego z bankowością. A zastępcą 


owe- 
gò. Zarząd Banku nad temi in- 


as 
nie dała za wygrane i wniosła 


protest j Ministerstwa Skarbu. 


Czytajcie „N OWINY”. 


WOJ- 


nią przez Widzewską Manufaktu- 
ró pracy wsżystkim współpracow - 
nikom. 

Pozatem ostatnio %iele firm 
zwraca towary widzewskie, zaku- 
pione w latach „błogosławionej* 
dewahiacji i płynących z niej 
szwindli, 

Np. firma Joss i S-ka w War- 
szawie żwróciła zakupione w Wi- 
dzewskiej manufakturze towary 
w r. 1919, 1920, 1921 na sumę 
łączną z. *óra 

100 tvsięcy dolarów. 

Firma Stern w Warszawie 

zwróciła towarów na sumę 

40 tysięcy dolarów, 
przyczem .p..Uszer, amuszony był 
tej firmie zbonifikować sumę 40 
tysięcy dolarów za niezwrócone 
przez nią towary. 

Są to najpoważniejsze moze 
straty: które notują „Nowiny”, 
lecz długa litanja: innych „bonifi- 
kacyj*. które odczuła boleśnie 
Widzewska : Manufaktura, daje 
dokładny obraz istotnego ; stanu 
rzeczy w ,przedsiębiorstwach p. 
Uszera. 

Jeśli weźmiemy pod, uwage 
fakt, że otrzymanie : przez Wi: 
dzewską Manufakturę: funduszów 
od wspólników 'angiclskieh obsta- 
wione jest całym. szeregiem wa- 
ritinków i klauzul, tedy jasnem 
się stanie nawet „dla człowieka 
niewtajemniczonego. w stosunki 
przemysłowe, że. przewlekanie lo- 
kautu: przez p. Uszera, stawianie 
ciężkich punktów, których robo- 
tniey widzewsey ani związki przy 
jąć nie mogą, jest ordynarna gra 
na zwłokę. mającą na celu zamas- 
kowanie nagiej prawdy. że w da- ` 


nej chwili niema funduszów na t- 


ruchomienie fabryki i że za wszel-- 


ką cenę politykować trzeba z rzą- 
dem, społeczeństwem,  współpra- 
cowriikami, mydlić oczy na pra- 
wo i na lewo, byle krytycziy 
czas przetrwać, byle, jakoś ze- 
pcimąć najistotniejsze sprawy na 
drugi plan i odwrócić od nich u 
wagę publiczną, 

Zwyżka 15 proc. jest sztuczną 
jak już powiedzieliśmy, gdyż © 
ile dz*ś ktokolwiek rzeczywiście 
zechce kupić towary widzewskie 
otrzymuje je o 30 proc. taniej od 
cen fabrycznych. 

Zwyżką 15-procentową p. U- 
szer chce wpłynąć na rynek i w 
ten sposób dać możność kupcom 
pozbycia się taniej jego towarów, 
posiadanych przez nic: na skła- 
dzie. 

Mimo: jednak całej genjalności 
p. Uszera, która taki aplaus od 
lat paru zdobywa na starem mie- 
ście, ludzie co nieco: orjentować 
się zaczynają w sztuczkach tego 
Talleyranda z nad Łódki i w sfe- 
rach kupieckich naszego miasta 
kunktatorstwo królika widzew- 
skiego i jego noty bezczelnie 
przesyłane społeczeństwu mają u- 
zasadnienie, które dla ogółu, 
nieznanem i niezrozumiałem. 
Jeszcze jedną bardzo ciekawą 
jest rzeczą, że p. Uszer nie wyku- 
puje z Banku Polskiego własnych 
weksli, lecz obligo swe reguluje 
przez krycie nowemi tratami i to- 
już nie własnemi, a kupieckiemi. 

Dlaczego Bank Polski zgadza 
się z tem — niewiadomo, lecz, że 
to nie idzie po linji  sanacyjnej 
premjera: Władysława Grabskiego 
jest pewne! 

Nasżem . zdaniem  społeczeń- 
stwo nie może godzić na podobne 
praktyki p.. Uszera, Który powi- 
nien mieć absolutnie zamknięty 
kredyt w Banku. Polskim, ponie- 
waż fabryka jego jest nieczynną 
i jak zapewniają osoby bardzo 
dobrze poinformowane, kryzys 0- 
becny w Widzewskiej Manufaktu- 
rze jest p. Uszerowi na rękę i 
przez dłuższy czas pragnie on go 
wykorzystać, a co za tem idzie 
niema obecnie nadziei, mimo wszy 


stkich posiedzeń, konferencyj:t 
symulacyj.p. Uszera, 

nia lokautu w najbliższej. przy- 
szłości. 

Dlatego więc p. Uszer na każe 
dej konferencji stawia coraz to 
nowe warunki, drtrująć się w wy 
świechtaną i podls zafarbowarą 
toge dbałości o interesy państwa, 
snołeczeństwa i- śwych robotni- 
ków. 

Do sprawy tej zresztą „Nowi- 
ny‘ powróca ja5%c78. 

* % LJ 


Rzeczowe, bezstronne 4 wy- 
czerpujące : oświetlenie. lokaut 
widzewskiego przez „Nowiny“ 
znajduje odźwięk w sterach roba- 
tniczych. 

Skandaliczna, tchórzowska 
nieobecność p. Komów na rozpra- 
wie o zajściu w Widzewskiej Ma- 
nufakturze została w następują: 
cy sposób ujęta piórem red. Woj- 
tyńskiego w enperowskiej  „Pra- 
cy”: 

„W. ezwartek wszakże pano- 
wie Konówie udękorowali swoje 
ignorowanie państwa i społeczeń: 
stwa 

Wezwani w charakterze świad 
ków na rozprawy — zlekceważyli 
sobie to wezwanie najwyższej in- 
stytucji państwowej. do sądu się 
nie stawili. Rozmyślnie. Aby 
pokazać, że nie liczą się nietylko 
z robotnikami, z opinją, z paí- 
stwem ale i ze sądem. . 

Panowie ci są w Łodzi jedy» 
nymi najbardziej  przeds'ębior= 
czymi przemysłowcami. Ale po- 
tęgę swoją budówać chcą na nie- 
ludzkim wyzysku rohotnika' i na 
walce z państwem. Każdy pfzy- 
zna, że tak pomyślaty przemysł 
nie przynosi Żadnego 
państwu. Przeciwnie, jako z8- 
rzewie bezustannych tarć — jest 
szkodnikiem z punktu 
państwowego i społecznego. 

Dlatego też czas najwyższy, 
aby państwo zrobiło obrachunek 
z panami Konami Albo podpo- 
rządkują się nareszcie autoryte- 
towi państwa, albo też to ostat- 
mie musi znaleźć środki celem u- 
nieszkodliwienia ich i podtrzyma- 
nia swego autorytetu". 


GATA MEINI 


Cegielniana 63. 


Bilety juź do nabycia w kasie teatru 


od godz. 11—2 i 


_Ra-trogóch _ 


F" OstatnifykzieW PrŻYNIÓW 2 Gal 
obrad. londyńskich pomyślniejsze, 
niż „się. to „zapowiadało, . wieści. 
Sprawa srawontuelnych uchybień 


niemieckich przy realizowania 
a a SS ; 


wiadomo, rozpoczęły się zacięte 
spory i gg nota do kompromi- 


dach dziennikarskich, że przed- 
stawieiele mocarstw podczas per- 
traktacyj kierują się tylko handlo- 
wyawedie 2a5 politycznym punk- 
tem widzenia, eo jest zresztą 2u- 
pełnić aróztimiałe, jeżeli zważy- 
my; dż taki właśnie: tylko punkt 
widzenia odpowiada najbardziej 
— Btónom Zjednoczonym, które 
są nieoficjalnym, ale istotnym bo- 
hatetóth i inspiratorem konferen- 
cji. Pożyczka niemiecka w ko: 
cie 800 miljonów dolarów jest fi- 
nansową podstawą powodzenia 
realizacji planu amerykański 
rzeczoznawcy; ale pożyc ; 


stanie się rzeczywistością tylko 
wt nyc 
dn ! a ów * 


amerykańskich należy w wielu 
kwestjach głos decydujący. 
Rozwiązanie sprawy uchybień 
w drodzę ongini jë a fotia- 
tpienia powaznem ustępstwem ze 
strony Francji, rezygnującej w 
imie celów ogólnych ze swoich 
wpływów w komisji odszkodo- 
wań. ~ Ustępstwo tò znajduje 
wszak% rekompensatę ia imiem 
polu, — nie mniej dla interesów 
francuskich doniostego znaczenia. 
Chodzi mianowicie o sprawę óku- 
pacji wojskowej w Ruhrze. 
Wprawdzie zagadnienie tó nić na- 
leży do oficjalnego programu 
konferncji londyńskiej, ale fak- 
tom jest, że w tym punkcie, W 
wyniku osobistych rokowań 5ze- 
fów wielkich delegacyj, Franeja 
postawiła na swojem, uzyskując 
zgode -Anglji i Włoch. na pozósta- 
wiónie wojsk okupacyjnych aż 
do 15 sierpnia. 1926 r. i stopniowe 


wran wanie ich w mieflzycza- 
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Sprawa zaproszenia Niemiec 
rozwiązana została w sensie po- 
zytywnym, -i w dniach najbliż- 
szych delegacja niemiecka. która 
zresztą już oddawna ma bagaże 
przyszykowane, uda się do Londy- 
nu, . Oczywiście. — rozmowy z 
pełhomocnikami ORA 0- 
graniczonć „będą do zagadnień 
progęduralnych, nie wkraczając w 
obręb, tak dła niemców ponętny, 
srzaw., baxdziej gseńcjonalnych. 
zwiąconych „z treścią Traktatu 
W p3 Usa 00%, 4 
W każdymbądźyazie ostatnie 

końezącej się. konferencji. 
udziałowi. delegacji nie- 
MIYE SIE) + TZ "aZe Z, Ye 
wnaścia. „sporo omecyj. „Ni Niy 
wychodza powali zsytuacji nrzed- 
mieli tylko zokowań. . „międzyso- 
fugzniczych „iszmianę tę niewąt- 
pliwie beda usiłowały jak najsze- 
rzejsdła siekie wykorzystać. 

Caly „dotychezasowy „przebieg 
Koniereacji si „rola. jaką w. „jej. 0- 
b-<eh odgrywają. nienrzędowi 
arohasadorzy wielkich koncer- 

„s banako wych, unaoczniają nie- 
zhieje, -że nietylko, 'do wygrania 

lecz + ido. ugruntowania 
jn potrzebne są przedewszy- 

'iem pieniądze. pieniądze i je 
szcze raz pieniadze... Rx. 


dni 
dzięki 


od 5—9 wiacz. 


Program: 


za przerachowanie 


W związku że SPrAWa Przera- 
chowania „zobowiązań terytorja!- 


KO. 
, , przedłożył 
Ministerstwu Skarbu następujące 
uwagi, oparte na opinjach miast 
Rzeczypospolitej. 

Pizy, opracowaniu projektu 


rees ma dotyczącego tej 
kwestji, uwzględnione być mu- 


szą, z punktu widzenia. interesów 
miast, następujące "momenty: 
1) cel, na który zostało zaciągnię- 
te zobowiązanie; 2) środki, stoją- 
ce do dyspozycji miast, hib tych 
osób prawnych, za które miasta 
poręczyły; 3) sposób zgaśnięcia 
własnych wierzytelności miast i 
wreszcie 4) osoby, będące wierzy - 
cielafti miast. 

1. Długi, zaciągnięte. przez 
miasta, Które mają ulec walory- 
zacji, zaciągnięte zostały na nie- 
rentnjące się. celom publicznym 
służące itiwestycje miejskie, jak 
urządzenie ulie i placów, kanali- 
zaie, budowę szkół, szpitali itd., 


w ci, 6 ile chodzi o długi, 
iąghięte w okresie wojennym 


ROPY >= ha pokrycie 


istracyjnyeh. 
Wobeg.tego długi nie mogą być 
tr me przy /przerachowan it 
tak, jak, inne zobowiązania pry: 
watno-prawrie. 


i. Stan finansowy -wielu 
miast. w obecnych warunkach 
jest wprost rozpaeczliwy. Z je- 


dnej strony pozostałości okresu 
wojny i inflacji, z drugiej — 
szczupłość źródeł podatkowych, 
stale się zmniejszających, jak n. 
p. przez wprowadzenie monopolu 
spirytusowego, przez obecną sta- 


enację w przemyśle i handlu, 
dalej wielokrotne - zmniejszenie 


zdolności płatniczej podatników 
— tò są przyczyny, dlaczego mia- 
sta, nawet przy egraniczeniu 
swych wydatków do minimum i 
przy wyrzeczeniu się. inwestycji, 


prowadzą gospodarkę delicyto- 
wą. 

Fożałi znów nw ladnie staw 
foohsówy inefytucyj, zd iwo 
wissta nerectylv 1 TP. Sag Osr 

adnacal jeżeli mwera 7.4.26 
nJęsłys pia JA zła Mirai 
7 owy ph r f = 3 
diur  wartbóżci nominalnej. ta 


przyjdziemy do przekonania, że 
i z tego tytułu na iniasta spadną 
nowe dotkliwe ciężary. 
Tylko wyjątkowo 
traktowanie zobowiązań 


łagodne 
nast 


Dziś w poniedziałek, dnia 4 sierpnia nr b.0 4GdZ* 


PTAK NI 


DZWONY WIECZORNE. 
BURŁACY. 
CZASTUSZKI. 


= IMGSKIEŃ. 


Marzenie Kinta. 
Bar amerykański. 


m amer 


przy” zamietzanem — pazerachowa: 
niu-może uehbronić je- od niewy- 
płacalności. 14. aia 
Ik W ścisłym zwiąfku z po- 
wyższem stoi sprawa spłacenia 
własnych wierzytelności miast; 
wierzytelności te sosik 


1 
E O- 
ne wyłącznie w zdewaltowikej 
marce polskiej, gdyż dó końca 


1923 roku zmuszały do tego wie- 


izyciełi sądy; a pile zł sę 
stytucje prawa pubłicznego TO- 


wnięż i władze państwowe w nA- 
stępstwie czego miasta bardzo u- 
cierpiały. Również i Skarb Pan- 
stwa zwracając zaliczkowo przez 
miasta uiszczone na, niego, Sumy, 
regulował owe zobowiązamia „z 
tego tytułu wedlug wartości, nó- 
minalnej. 


TV. Jak ogólnie” wiadomo: 
przeważna. część „obligacyj miej- 
skich znajduje się w rękach aa- 
wniejszych ich właścicieli, lecz 
została od nich wykupiona przez 
spekulantów po bardzo niskich 


eena chę *wokec 


M5 BAR. + Tore 
dą poszkodawa! , ag Kdawcy 


ig 
| 


maja przy snłacenin swych 
rów daleko idące nigi, któ- 
rych zresztą wymasa ją, ze wzgle- 
du na inne okaliamoście æg któ- 
rych była nów UG się. 
Miia również musi być i ta o- 
koliczność, że wierzyciałami miast 
w byłej dzielnicy pruskiej są 090- 
by fizyczne ilfprawne. mające swą 
siedzibę poza granicami Państwa 
i że przy niekorzystnem: dla miast 
uregulowaniu sprawy "tych wie- 
rzytelności nałoży” się" spodźie- 
wać odpływn dużych sum zagra- 
nicę. 

Wobec powyższego Zarząd 
Związku Miast Polskich prosi Mi 
nisterstwo Skarbu ©0 ustałenie, 
przy opracowaniu projektu” oma- 
wianego rozporządzenia, takiej 
stopy  przerachowania ` zobowią- 
zań terytorialnych związków ko- 
munalnych. by spłaty Hugów nie 
spowodowały dla tych związków 
katastrofy fifamsowej, mianowi- 
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nie nowych pożyczek w walucie 
złotowej, - oprocentowane, /sŁoSO- 
wnie do stopy procontówej, jaką 
opłacały pożyczki konwertowa- 
ne. 


CEEE EPOE S SS E E 


O anielskiej cierpliwości tadzłan. 


Z anielską cierpliwością. ło- 
dzianie znoszą coroczne. remon- 
ty uliczne, uważając te chro- 
niczne naprawy bruków jako 
konieczne zło. 

Ale z drugiej strony nie 
można się dziwić, że wielu bar- 
dziej krewkich obywateli nasze- 
go grodu ogarnia złość, gdy 
widzą, że po ukończeniu robót 
mijają nieraz tygodnie, zanim 
powołane do tego instytucje 
czy wladze magistrackie przy- 
stąpią do wywiezienia kup po- 
zostałych kamieni, kostek dre- 
wnianych, piasku, gruzu i 
żwiru. 

Magistrat żąda i powinien 
żądać utrzymywania chodników 
w odpowiednim stanie i czysto- 
ści przez właścicieli domów, 
z drugiej zaś strony powinien 
sam świecić przykładem i nie 


zaniedbywać ulie po dokona- 
nym remoncie. 

Prace brukarskie i tak na- 
dają miastu przez caie lato 
piętno nieporządku, jeżeli się 
więc nadarza sposobność do- 
prowadzenia ich wyglądu do 
normalnego stanu, musi Magi- 
strat uczypić to bez zwłoki. 

W wielu miejscach kupy 
kamieni od tygodni zalegają 
taż przy przystankach tramwa- 
jowych, tak, że pasażerowie 
muszą wykazać nielada zdólno- 
ści gimnastyczne aby dostać 
się do wagonu lub z powrotem 
na chodnik. 

Przoduje pod tym względem 
część ulicy Piotrkowskiej i 
Rzgowskiej. 

Niewątpimy, że ten apel do 
naszych władz miejskich odnie- 
sie pożądany skutek. Olek. 


wiecz. PRĘMJERA Słynnego Rogy 


Połka księżycowa, czyli balwierz zakochany. 


Parada 


(Wojsko blaszane). 
Piosenka- Berangera. 
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dlu papierosami panują nieznośne 
stosunki. 
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„detalicznym s aw bezpo- 
BROS VAMM TI 
uciekając się @o\pomocy pośre- 
dników. m 
Dlatego właśnie * «detaliczni 
sprzzdawct muszą płacić | 
5% ponad cene tówani. 
Sekćja Papierośników przy 
Powiaątowem Kole, Zw. awto 
Polskich. > 
w dowód ,protógtu (w 
przeciwko wyzyskowi i kręta- 
ctwu hurtowników powzięła rezo- 
lucję w czwartek nie ukazywać 
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w Łodzi, przy 
Nr. 57, w ilości 


następującą 
2, REZOLUCJĘ. 

1, Żądąmy jak najszybszego 
nadania koncesji hurtowej sprze- 
daży wyrobów tytoniowych Po- 
wiatłowemau Koli Związku Inwali- 
dów Wojennych Rzóczypospólitej 
Polskiej w Łodzi, abyśmy nie by- 
li wyzyskiwani. przez prywatnych 
hurtowników. jak to ma miejsce 
obecnie. 


do spółki z pośrodnikawmt. 


„cym myi 


stycznnego „s 


iniata Ptica 
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Rosyjskie pieśni ludowe. 


Dobosza swego wezwał król 
Rosyjska zabawka. Wieczór u cyganów. 


wór 


MAŁ swój protest 
dwudniowym stajkiem, gdyż hur- 
townicy łódzcy: nie -dostarczają 
w tytonio jakich żą- 


j ają nadmierne 
ceny za nie, które to kupuljąc 
zmuszeni jesteśmy w ten sposób 
również wyzyskiwać ogół pala- 
czyj'eo Się sprzeciwia naszym sii- 


miemiofa i' prawom. 


3. Postanawiamy. by delega- 
ci nasi, „ną czele z przewodniczą- 
iazku „dakli się do Gone- 
ranej Dytekaji „ Polskięgo, Mono- 
polu „Mytoniowego, „w. celu przed- 
stawienia naszego położenia; 


4, Wyrażsmy zaufanie Zarzą- 
dowi Sekcji Ulicznych Sprzedaw: 
ców, Papierosów,, 
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5 lów Wo- 
WAYS... się do 
Warszawy celem ostatecznego u- 
regmowania tej sprawy. 
Hartownicy 
mają ha składzie wiele towaru, 
szczególnie najbardziej ponułar- 
nych gatanków ( „Nóblessa* i in.). 
Opinja publiczna domaga się 
natychmiastowego wyjaśnienia 


„tej. sprawy, która należeć będzie 


Urzędu Walki z 
(z) 


do kompetencji 
Lichwą. 
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Pay pofezetmy wóz bagażowy 


miastach zamranie f r 


cjałną doniatą przewozić w tram- 


waj MEV EEE YAN 
ENT 
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z bagażem lub paczkami skązany 
jest na zdzierstwo doróżkarza 


lub właściefela platformy. czyha: “ 


jących na rzadkieh gośći, aby za 
jednym. zamachem odbić strate 
długiego czekania 

Ponieważ wozy łódzkich iram- 
wajów są zbyt małe, aby można 
zezwolić cna" przewóżenie wie- 
kszych tóbołów, Kufrów lub pa- 
czek, _ należałoby | pizynajmniej 
przyjezdnym, którzy są zmuszeni 
udawać się z jednego dwórca ma 
drugi, a także odjeżdżającym lub 
przyjeżdżającym todzianom nmo 
liwić dostanie się do kołei razem 
z nieodzownym w podróży -bagar 
żem Wtym celi" możnaby do 
pociągów lihjt Ni Hig dodać+pio 
jednym małym doczepnym: wozie 
bagażowym, w którym spec jalwy 


r przyjmowałby i wyda 
ży bagaż pasa- 
Onlata moglaby być zró- 


merów. 


awe - waana Le a przejyóż pasa- 

t n £ z > ge ' 
1331087 URAS ni USK. 
stety toro zwyczaju nieni isiat 
watel łódzki, ezy też ! ! o 


samian za wygodg, 
nrzeđstawiĘałoby 
przewiezienie ciężkich nieraz pa- 
kunków. 

Dła pasażerów tramwajowych 
we. wszystkich pociągach łódz- 
kich” tałeżałoby wprowadzić 
prawo przewóżemia bagażu Teer- 
nego za opłatą pelnego biłetu pa- 
sażefskiego.  Unikniętoby w ten 
sposób ciągdych zatargów na tem 
tle między: kondwktorami i pasa- 
zerami, z” driigiej zaś strony 
wzmożońtóby frekweneję: tramwa- 
jową, albowiem wielu, którzy 0- 
heenić mają uniemożliwiony do- 
step”do tramwajów z'bagażem Te- 
cznym;  itżywałoby przejazdu 
tramwajowego; a płacąc za siebie 
i bagaż wyrównywałoby luki. 
jakie powstają w dochodzie, 7 
powódu mniejszego ruchu. 

Cis. 


Jeszcze jedna ofiara band 


RL 
wł). W nocy 91 ] 
napadło w miasteczku Krasne, 
pow. baranowiekiego, na nieja- 


la 
wa 


aj í 
kiego spowskiego, „a Któremý 
M arabo 1180 amon Pościg 
zarządzono. 


Patrząc na 
Brylant daje 


Bo mężuś nie głupi w 


Swej żonie dx kamień z miej T 


sypek NR 2. wysokó 
obey, nigdy zaś małżonek, wyrzęgowye m 


w kłutni wieczn 


da. U 


FELJETON. 


Z nastrojów 
letniej nocy. 


Jest godzina dwunasta w no- 
cy. Siedzimy z Janką na małej 
polance wśród lasu. Rozmowa 
nie klei się, bo o czem tu mówić, 
kiedy noc jest parna, Janką jest 
śliczna, , księżyc poszedł sobie do 
stu djabłów, a wokoło niema ani 
żywej duszy. 

„Próbuję objąć moją towarzy- 
szkę, 

— Ręka! f 

— Tak jest, to jest ręka! To 
pani zauważyła bardzo subtelnie! 

— Ale gdzie ona błądzi? 

— Dostanie pani. piękny 'łm- 
kiet, jeżeli pani zgadnieł n" 

— OQbrzydliwiec!. Ale proszę mi 
dać spokój! 

Nie mam nawet najmniejszej 
ochoty do: czułości! 

— Wie pani.że ja niel Wobec 
tego cofam rękę! 

— Jak zimno się robi! 

— Niestety, nie mam przy so- 
bie pieca! Ale mogę panią otulić 
moją marynarką. 

— A pan? 

— Ja zmieszczę się również 
pod nią. Wie pani, że jak się ją 
zarzuci na ramiona, zyskuje ona 
kolosalnie na pojemności, i dwie 
osoby doskonale pod nią się 
umieszczą! Czy teraz cieplej? 

— Tak.. Ale co pan robi? 
Proszę nie całować w. szyję... 

— A w co? 

— W nic! 

— Do tego nie jestem pezy- 
twyczajony. 


— A do czego? 

— Do tego — odpowiedziałem 
— wgryzając się w jej wargi... 

+ é + 

— Wie pan, z zasady nie zdra- 
dzam mojego męża. 

— Doskonała zasada! 
niema reguły bez wyjątków... 

— Pam przypuszcza zatem? 

— Niech Bóg broni! Nie nie 
przypuszczam, ae choisłbym wię 
~ — O niczem się pan nie prze- 
kona! Proszę siedzieć grzecznie! 

Z pomiędzy drzew wynurza 
się jakaś zbłąkana para. On w 
białych sportowych spodniach; o0- 
na w białym sweatrże. 

| — Fe, jak niepraktycznie! — 

krzywi się pani Janka! Ja za- 
wsze ubieram się. ciemno w takich 
razach. 

—A zatem niema reguły bez 
wyne; skoro są „,takie razy“. 

Nie odpowiada już-nic. Patrzy 
w górę, na gałęzie SoBen... 

Po chwili główka jej pochyla 
się nisko, nisko... opada na moje 
ramię, muskając. mnie po drodze 
włosami po twarzy.. 

= Janeczko! 

— Ohodźmy dalej...  widziw, 
że tutaj ludzie się kręcą... 

z 4 m 


Letnia noe się kończy. Stalo- 
wa szarość napełnia atmosferę. 

Wracamy powoli, przytułeni 
mocno do siebie... 

—- Janeczko, przyjdziesz na 
tę polankę znowu jutro? 

— Co za „przyjdziesz*? Pro- 
szę mówić do mnie „pani“! Nie 
pasłam z panem nierogacizny... 

Badyl. 


f 


lak lilipuet-swiafowlee dosfal 


więzienia za chirurgię. 


Wśród eleganckiego towarzy- 
stwa Berlina wielką popularnoś- 
cią cieszy się od wielu lat niejaki 
Jerzy Abramson, zwany ogólnie 
„najmniejszym światowcem* Ber- 
lina 

Jego erotyczne przygody da- 
wały niewyczerpany temat: plot- 
kom i intrygom wesołych i „uży- 
wających życia” sfer Berlina. 

Zwycięstwa Abramsona na 
tle erotycznem były tem mniej 
zrozumiałe, łż wspomniany jest 
człowiekiem wzrostu liliputa. 
Ukazywał się wszędzie w towa- 
rzystwie swych przyjaciółek, któ- 
re w przeciwieństwie do niego 
były kobietami grenadjerskiego 
wzrostu. 

Mały ten gentleman był za- 
wsze ubrany tip-top I stale nosił ` 
cylinder. Odznaczał się również 
wielką rozrzutnością. Śródki do 
życia na wielką skalę czerpał z 
olbrzmiego majątku, jaki zostawił 
mu w-spadku ojciec. jego, właści- 
cięl znanego, wielkiego składu 
futer. 

Rzucając pieniądze  pełnemi 
garściami naprawo i nalewo prze- 
puścił w ciągu kilku lat kolóral- 


sumy i pozostał prawie ber środ- 
ków.do życia. 

Ponieważ nie potrafił i nie 
chciał pracować, postanowił przy 
pomocy zysku i oszusbw utrzy- 
mywać się na powierzchni życia. 
Wypisywał więc nakazy  płatni- 
cze, fałszując podpisy rozmaitych 
znanych adwokatów i w ten spo- 
sób wyłudzał większe i mniejsze 
sumy przez długi czas. 

Po wyjściu z więzienia posta- 
nowił zmienić profesję. Zaopa- 
trzył się w karty wizytowe z na- 
pisem: .,Prof. dr. Grundmann, chi- 
rurg*, i zamieszkiwał, korzysta- 
jąc ze znanego nazwiska na kre- 
dyt w różnych niemieckich pen- 
sjonatach po kilka tygodni: 'O- 


Tady 


kliniki znajdował, łatwowier- 
nydh, algże, z 


ni w uczciwośći „chirurga“ dono- 
sili o zajściu władzom policyjnym 
w Berlinie. 

„Mały światowieć* znalazł się 
więc obecnie przed sądem w Ber- 
linie i skazany” został ma 10 mie- 
sięży wiezienia. 

P. 
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lle . kosztuje ona? 


| Bez dodatku drożyźnianego około 500 tantów 
angielskich. 


Jaką wartość posiada żona 
jako towarzyszka życia i gospo- 


Niełatwo jest - odpowiedzieć 
na to pytanie, rozważane przed- 
wezoraj dia sąd przysięgłych w 


Pewien fabrykant maszyn 
wniósł skargę rozwodową i jedno- 
cześnie żądał od przystojnego ma 
jora. który „uprowadził mu żonę 
odszkodowania w sumie 10,000 
angielskich funtów. 

Fakt, że oszukany mąż żąda 
od swego -.„następcy* pieniężne- 
go odszkodowania na drodze są- 
dowej, nie jest rzadkim w Anglji, 
i sądy przysięgłych często rozwa- 
sumy. do ja- 
kiej” ma mniemane prawo osamo- 
tułony małżonek. 

| TMym razem jednak na. nieszczę- 


14 ście skarżącego sędziował młody, 
o Kdeafistycznym poglądzie 


na 
świat i stosunki ludzkie, sędzia 
który skorzystał z okazji, aby 
przekonać skarżącego i przysięg- 
łych, jak nienaturalnym i niemo- 
ralnym objawem jest żądanie pie- 
niężnego odszkodowania za stra- 
cone szczęście małżeńskie. 

„Właściwie”*, zwrócił się sę- 
dzia do skarżącego „nie rozu- 
miem o eo Panu idzie. Żona pań- 
ska zdradziła Pana — dlatego żą- 
dasz Pan rozwodu. To jest słu- 
szne i tanie. Jak jednak możesz 
żądać pieniędzy od. człowieka, 
który zabrał ci żonę?* 

„Jest to zupełnie zrozumiałe, 


że żądam odszkodowania. Major 
wyrządził mi bowiem wielką 
krzywdę“, odpowiedział ze smu- 


tnym uśmiechem eks-małżonek. 
A widząc żdziwioną twarz sę- 
dziego dodał: „Major uczynił mi 


krzywdę odbierając mi i dg) Gł 
ła bowiem ona dla mnie wielką 
wartość po pierwsze jako gospo= 
dyni domu. Prowadziła gospo- 
darstwo, dbała o to, abym był 
dobrze obsłużony, odzież moja i 
bielizna była zawsze w porządku, 
kuchnia wzorowo prowadzona, 
Pozatem była dla: mnie miłą roz- 
rywką, dzieliła ze mną troski i ra- 
dosne. chwile.,, 

To wszystko przedstawia nie- 
ocenioną wartość, Byłbym do 0- 
statniej chwili mego życia w po- 
siądaniu tego skarbu, gdyby ma- 
jor nie odbił mi jego. 

„Jeżela „Pan tak stawiasz 
kwestję', odpowiedział sędzia — 
„to jesteś Pan wszak wolny teraz 
i możesz się ożenić po raz drugi“. 

Zdradzony mąż. odpowiedział 
jednak z ciężkiem westchnieniem: 
„Tak, panie sędzio, mógłbym się 
jeszcze raz ożenić, ale cóż na 
świecie jest w stanie dać mi pew- 
ność, że druga moja żona będzie 


tak miła, serdeczna i prącowita 
jak ta, którą straciłem. Jest 
przecież bardzo możliwe, że bę- 


dzie ona leniwą, niedobrą i głupią 
istotą. Jednem słowem, będzie 
ona o wiele mniej warta, niż mo- 
ja pierwsza żona. 

Jest więc zupełnie zrozumia- 
łem, że żądam od majora odszko- 
dowania i oceniam | wyrządzoną 
mi szkodę na 10,000 funtów an- 
gieskich. 

Argumentacja ta trafiłą do su- 
mienią przysięgłych, uznałi jed- 
nak żądaną sumę za wygórowaną 
i ekazali majora na zapłacenie 
500 funtów angielskich, tytułem 
„odszkodowania. 

P. 


140 chustek do nosa, 
pięknej kobiety. 


Sensacją wielkiego bazaru, u- 
rządzonego w tych dniach w Pa- 
ryżu była młoda i zgrabna dama, 
strój której tworzyły... tylko chu- 
steczki do nosa. A 

140 ślicznych chusteczek do 
nosa okrywało jej smukłą, czaru- 
jącą postać i jak się później aka- 
zało była to oryginalna reklama 
jednej z wielkich firm paryskich. 

Oczywiście wszyscy uczestni- 
ćy bazaru płonęli z ciekawości, 
czy młoda kobieta nosi coś pod 
temi chusteczkami, i objawili nie- 
pokonaną chęć kupowania chu- 
steczek. 

Na żaden artykuł nie była ta- 
kiego popytu, jak na te chustecz- 
ki, nie było też mężczyzny, który- 
by nie wziął udziału w kupnie. 

Najsamprzód wykupione zo 
stały chusteczki, okrywające no- 
gi i biodra pięknej nieznajomej i 
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tak szło coraz*wyżej, 
minutach nie. pozostało ani jed- 
nej chusteczki na ciele pięknej 
damy. 

Jakież było rozczarowanie 0- 
taczających ją zwartem kołem 
eleganckich Światoweów, oczeku- 
jących nadzwyczajnej sensacji w 
postaci publicznego ukazania się 
nago, gdy dama owa pozostała 
w jedwabnej, wprawdzie bardzo 
przezroczystej sukience, która 
przy dzisiejszej modzie niewiele 
się różni od rozkosznego neeliżu. 

Dama jednak nie zawiodła zu- 
pełnie ciekawych swych wielbi- 
cieli, gdyż powiewna jej szata 
pozwalała domyślać się posągo- 
wych kształtów właścicielki. 

Jak widzimy, reklama euro- 
pejska szuka coraz to nowszych 
dróg, nie bez powodzenia. =u 

P, 


Wypadki chodza po ludziach. 


Przepisy policyjne oparte na 
odnośnych ustawach i- rozporzą- 
dzeniach w określonych tylko 
miejscach i w określonym czasie 
pozwalają na 

handel wódką. 

Zakazów tych, opartych na 
wymaganiach - ochrony -zdrowia 
publicznego, nie wszyscy rozu- 
mieją, nie wszyscy doceniają, i 
wreszcie 


mie. wszyscy chcą przestrzegać. 


Władza nie pragnie bynaj- 
mniej w danym wypadku postę- 
pować pedagogicznie, — zaopa- 
trujące jedynie te przepisy karą 
dla wszystkich, którzy je po- 
gwałcą. 

Wczoraj p. Pacera Fryderyk, 
właściciel piwiarni przy ulicy Ki- 
lińskiego 78, 


został pociągni 
do odpowiedzialności za Sód 
galną sprzedaż wódki. 


„Biak. niebieski”. 


„Ptak Niebieski* odegrał wa- 
żną bardzo rolę w życiu artysty- 
cznym Warszawy. Niespotykana 
dotąd jednomyślność prasy. głosy 
takich pisarzy, jak Stefan Żerom- 
ski, Stanisław Przybyszewski lub 
Boy-Żeleński są tem większym 


sukcesem, iż szły One w patrze z 
entuzjazmem jak: najszerszej pu- 
bliczności, zapełniającej przeszlo 
czterdzieści wieczorów salę tea- 
tru. Jest rzeczą oczywistą, iż 
Lódź przyjmie teatr rosyjski rów- 
nie życzliwie jak Warszawa. 


sdadż, Mż 


lea 


Str. $. 


Ziarnke do ziarnka 


się „miarka. 
sposoby zarabiania. 
Niejaki p. Józef Falkman z 


Nowego Sącza, nie mając wi- 
docznie środków do życia, po- 
wziął dość sprytny plan. Dał 


mianowicie w dziennikach łódz= 
kich następujące ogłoszenie: 


„Emeryci, emerytki, nauczy: 
ciele, nauczycielki”. 


Potrzebni są zdolni sprze” 
dawcy «na Łódź. dla artykułu 
„Nowość“, 

Oferty. dla Józefa Folkmana 
Nowy-Sącz, skrytka pocztowa, 


Załączyć marki na odpowiedź, 


Nic dziwnego, że po prze- 
czytaniu powyższego ogłoszenia 


znalazło się moc reflektantów, 


To też każdy pośpieszył na 
pisać ofertę i załączył markę 
pocztową za 15 gr. na odpo- 


wiedź. 

Niejeden, wydał ostatni 
grosz. „Tonący, brzytwy się 
chwyta“, mówi przysłowie. 

A teraz czekał na odpo- 
wiedź. 

Czekał dzień, dwa, trzy... 
tydzień. Wreszcie zapomniał. 

A pan Folkman zbierał 
tymczasem plan swej pracy. 


Dostawał setki listów, a w ka- 
żdym była marka za 15 groszy, 


Takim sposobem zebrał sobie 
ładną sumkę, 

A teraz obmyśla prawdopo- 
dobnie znów jakiś plan, jakby 
tu naciągnąć biednych ludzi. 

Wartoby było, ażeby policja 
zajęła się tym sprytnym „ptas 
szkiem. St. 


W sprawie strajku aa 
Górnym Śląsku. 
Na Górnym Śląsku i Zagłę: 
biu Dąbrowskim spokój Skar- 
- Górnośląska  oświad= 
czyła, że nie przystąpi do za- 
węglowy, „ok przez przemysł 
lokautu.. Przeciwko 
łowi wypowiedział się rów- 
> szereg innych PORA 
sc rzemysłowców  węglo- 
wa odl dównie zawdzięe 
Lt należy Głównemu Biurowi 
Strajkowemu, które chroni ro- 
botników od prowokacji komu- 
nistycznej. 


Ulgi dla obcokrajowców, 


' Dla uproszczenia przyjazdu 
obcokrajowców w sprawach go- 
snodarczych Ministerstwo Spr: w 
Wewnętrznych zarządziło, by 
wizy udzielane były na podsts= 
wie opinji konsulatów polskich 
a nie jak dotąd było, przez Mie 
nisterstwo Wewnętrznych. 

Prócz tego wizy tej kategorii 
będą wydawane bezpośrednio 
przez Wojewódzki Wydział Prze- 
mysłowy lub wyższe Urzędy 
Górnicze. 


0j te jaja! 


Dochodzenie wykazało ko- 


losalny szmugiel jaj przez 
Gdańsk, Pozwolenia wydane 
były w bieżącym  okre- 


sie na 60 wagonów, A wywi 
ziono 400 


do walki z przemytnio= 
twem. . 
W tych dniach został 


mianowany -nadzwyczajny ko- 

walki z przemytnic- 
twem na obszar Województw 
Śląskiego, „Krakowskiego, Kie- 
leckiego i Pomorskiego, dotych- 
czasowy dyrektor policji celnej 
w Mysłowicach pan Bogdan Dę- 
bieki. 


Nowe przepisy o ruchu kołowym, 


Dowiadujemy się, iż w najbliź 
szym czasie zostaną wydane no- 
we przepisy o ruchu kołowym. 

Jest te prawdopodobnie w 
związku z mnożącymi się coraz 
więcej wypadkami w ostatnich 
czasach. 


SDE 5% 


5 


się skończyła hójka 
koleżeńska? 


Scyzorykiem w płecy. 


Onegdaj przed Sadet Okre- 
gowym w Łodzi stanęła „tagma 
Ekomnanja'. 

Wyrostki 17-to i 18-to letnie, 

ozwane w charakterze świad- 
ów. okazują się już karamymi 
za pijaństwo. 

f Sprawa poniższa toczy się już 
oddawna i wreszcie dopiero w ze- 
szłym tygodnin został zebrany 
odpowiedni materjał dla przewo- 
Ru sądowego. 

" Na ławie oskarżonych zasiada 
48-letni Kazimierz Grabicki, 03- 
karżony o zadanie swemu koledze 
Berłockiemu, rany  seyzorykięm 
w plecy. 

Grabieki ze skruchą opowiąda 
sądowi. co następuje: 

Pewnego wieczoru. byliśmy 
wszyscy u znajomego Maciejew- 
skiego. Berłocki przyniósł ze %0- 
ba dwie flaszki wódki. którąśrmy 
się raczyli. Po wypiciu całej za- 
wartości wkroczyliśmy na temat 
ząpaśniczy. Mówiliśmy o atle- 
tach występujących w cyrku Oj- 
niseHego. SŚpieraliśmy się. Kto 
był z pomiędzy nich najsilniejszy, 
pawat pokłóciliśmy się co do Mi- 
chelsona i Czarnej Maski. 


Po rozmowie zaproponował 
Maciejewski, byśmy popróbowali 
walki. Tu wynikł nowy spór. 


kto jest silniejszy: Grabieki, czy 
Maciejewski lub jego brat star- 
szy. 

Brat © Maciejewskiego nie 
<hciał się z nami barować, gdyż 
mówił, że z „takimi atletami nie 


walczy,” 
- Grabicki nalegał, drwiąc z siły 
Maciejewskiego, wreszcie rzekł: 


„ilu takich siłaczy jak ty wcho- 
dzi na funt? 


Na to brat Maciejewskiego 
schwycił Kazika za bary i bez 
trudności położył go na ziemię, 


Po dwóch godzinach przy- 
szedł do mnie Maciejewski i pro- 
sił mnie, abym z nim poszedł na 
spacer. Więcej nie pamiętam, 
gdyż byłem pijany. 

Po tem zeznaniu przyszła Ko- 
lej na badanie świadków. 

Jak wynika z ich zeznań, Ma- 
ciejewski przyszedł do  Berłoc- 
kiego i prosił, żeby ten go odpro- 
wadził, gdyż koledzy chcą go za- 
hić, dlatego. że jest za słabym. 

Berlocki przejął się oświadcze- 
niem kołegi i odprowadził go do 
domu. 

Po drodze z rogu wypadł Gra- 
bieki i rzucił się na Macie jewskie- 
go, w jego obronie stanął Berłoc- 
ki i. wkrótce między Grabickim 
a Berłockim przyszło do walki na 
noże. 

W trakcie bójki Grabicki 
uderzy! Bertockiego nożem w 
plecy, ten upadł i dopiero pogo- 
towie przywróciło go do przy- 
tomności. 

Prokurator Skabiszewski do- 
maga się surowej kary dla tak 
młodego przestępcy, który już w 
tym wieku jest nożownikiem. 

Sprzeciwił się temu obrońca 
oskarżonego. adw. Dzieniakow- 
ski, który wypadek powyższy 
kładł na karb nietrzeźwości swe- 
go. mocodawcy. 

Sąd po naradzie odczytał wy- 
rok, mocą którego Grabieki zo- 
stał skazany na 2 miesiące are- 
szt. 


Ok. 


= Jek za drzwiami przywrócił 
.. mu przytomność. X. 


muny koniec wesołego poczatku. 


pi neiii 20. p. p. W .Lowiężu, 
$ no - wiadomej okazji, 

om prywatnym mie 
Sanu matae na. którą za- 
wiernego 


sagi miedz. innam 
"a zi0rdaRtA, Luc 


Cas szybko biegł, zwłaszcza, 
‘2o obok wtewania w siebie napo- 
jów wyskokowych, zabawa nmi- 
lang była wesołemi dykteryjkami 
o życiu obozowem ubieglego dza- 
su jak również o walkach sukce- 
"sach na byłych i obeenycir fren- 
tach w-znaczenia nietylko woj- 
skówem... 


CO SIĘ DZIEJE POD WPŁY- 
WEM ALKOHOLU. 


W sierżancie D.. pod wpły- 
wem dodanego przez .,pocieszy- 
cielkę* ańimnszu. zawrzała krew 
i rozpoczął ataki na imaginowa- 
"ych wrogów. Jednakże przez 
„kontrakcję obecnych 4 zwłaszcza 
„niestałego Tomka jakim się 0- 
s kamił kolega k został rezbrojony 
i pełożony do łóżka. 
Towarzystwo, wobec kapitu- 
lacji przeciwnika nznało za właś- 
"Giwe nie żegnać się i! wyfmszyło 
'm mieszkania w triumialnym po- 


chodzie mając na czele sierżanta 
i wa 
JEK ZA DRZWIAMI 

Rozbrojony sierżanė D. jed- 
nak nie był w „eiemie bity i wie 
uzneł się za pokoranego. dopto- 
macja jedynie nakazywała mu 
pewien tylko manewr w zdobyciu 
czasu do przygotowania na przy- 
szłą a zwycięską akcję. Chege 
odnieść całkowicie sukces w wal- 
nej rozprawie i nie wyteżać odra- 
zu wszystkich swych sił — pod- 
cząs samotności, która była mu 
na: rękę, począł, leżąc w łóżku, 
wprawiać się w strzelanie do 0- 
branego celu, t. j. do drzwi swego 
skromnego apartamentu. 

Naraz!... usłyszał jęk za drzwia- 
mi. animusz zupełnie go odpadł, 
wyłeciał na korytarz i ujrzał ta- 
rzającego się - we krwi swega 
przyjaciela L.. 

Oprzytomniał natychmiast. I 
ótą .poe zawiadomieniu oficera in- 
spekcyjnego pułku i pa pierwiast- 
kówem śledztwie, Sprawa a. po- 
strzęlenie sierżanta L., który ran- 
nym został w pięciu miejscach, 
skierowaną została do Wojskowe- 
go Sądu Okręgowego i wchodzi 
nbecnie na. wokandę. 


„o Mita wizyta 


| Wiktorja. Błaszczyk,  zaanie- 
pzkała przy ulicy Kamiemiej 22. 
miała przyjaciela. Miał om wie]- 
kie zalety: był sympatyczny, öd- 
ważny, przystojny, zdrowy, LAVA- 
biał... Ale miał jedną wade: 
lubit pić. 
A kiedy pił, to odchodził od 
przytomności, wyprawiał prze- 
różne brewerje, słowem szalał 
"aż do zupełnego 
Właśnie wczoraj po  piętna- 
stym kieliszku, kiedy już 
całe miasto przewracało mu się 
w glowie, 


wytrzeźwienia. 


przyjaciela. 


wpadło mu na myśl 
swoją przyjaciółkę. 

Złożył jej więc wizytę, pod- 
czas której z błahego powodu 
wpadł we wściekłość 


odwiedzić 


i począł bić Błoszczykównę. 


Po kiłku minutach napadnię- 
ta zdołała. wyrzucić z mieszkania 
pijaka, poczem zameldowała w 
pokcji o pobiciu. 

Bieniaś Wincenty, zamieszka - 
ły przy ulicy Zawadzkiej Nr. T, 
odpowie za swą wizytę przed są- 
dem. 


a . 


OWINY* 


Straż nie. gasi ho 


Służąca rozmawia z żołnierzami. 


Pan Moszek postanowił wyru- 
szyć do żonki na letnisko. 

Ozy on nie może, czy jego mie 
stać? Jeżeli stać gó na szaba- 
sówkę, na, ładną żonę i młodą, 
przystojną służącę od wszystkie- 
go.. — to stać musi również na 
wysłanie żony i odwiedzeniń jej. 
Poco stać, On lubi jechać, 

Służąca zaś lubi żołmierzy. Bo 
czy ją może co innego intereso- 
wać, podczas takiej ciepłej To- 
mantyczno usposabiającej nocy? 
Ją nawet nie interesuje kłótnia 
na górze. Co innego policja, — 


Ner 


„Proszę nie mówić tak głośno, 


to mnie denerwuje, 

„Nie chodź ciągłe po. pokoju. 
to mi działa na nerwy!“ 

„Nie mląskaj, tak, ustami, to 
mi działa... 

„Nie noś tego krawatą, 
mnie to“... 

„Nie uśmiechaj się tak niemą- 
drze, ton.“ 

Q, istnieją dziesiątki, i tysiące 
rzeczy, które tym  nieznośnym, 
niemożliwym „działają na ner- 
wy“, a jeżeli zecheesz to są tych 
rzeczy: niezliczone miljony, Nie 
można sobie. wcale wyobrazić eo 
wszystko takiego nieznośnego je- 
gomościa „denerwuje i' dlatego 
że nigdy tega nie można naprzód 
wiedzieć, dlatego właśnie są ci 
ludzie dla siebie samych i dla oto- 
czenia ciągłą męką! 

Że są nieznośni, tego nie To- 
zumieją i nie przyznają. Więc $4 
— nerWwawiw. "| 

To daje im wyjątkowy pizy- 
wilej, którego by inaczej nie po- 
siadali, prawo panowania nad in- 
nymi i tyranizówania ich swymi 
humorami. 

Bo, gdzie oni się: „deńterwu- 
ją”, — ci mili współbracia? Pree- 
cież nigdy tam, gdzieby: im. to 
mogło zaszkodzić. Tyłko tam, 
gdzie dzięki swemu uprzywilejo- 
wanemu stanowisku: życiowemu 
mają przewagę nad: otoezeniem i 
nie mszą się okawiać, że zostaną 
zignorowani. Albo tam, gdziesin- 
ni nie postadas ia dostatecznie siły 
i woli. aby: im się nrzeciwatawić. 
Wiee — w restanracji, w wagonie 
kolejowym, w biurze, o ile cho- 
dzi o podwładnęchi — ne i w do- 
MA. -= 

Mężowie są wszyscy nexwawi! 

Ogromnie nerwowi.. W życiu 
publicznem mogą być najuprzej- 
miejszymi ludźmi. - Ale jednocze- 
śnie z naciśnięciem klamki - od 
drzwi własnego mieszkania, roz- 
poczymają igrać nerwy. 

Trochę żółci ma każdy ezo- 
wiek, nawet. najłaągodniejszy, 
musi więc coś dla swej ŁółĆ A 
leźć. 

Najwygodniej jesto uezykiEśto 
w ognisku rodzinne.  Połómica 
uważa, że wszyscy mężowie są 
nerwowi i, że lepiej mieć męża 
nerwowego. niż go weale nie 
mieć, a dzieel.. wymawiają, dai- 
siaj stowe „nerwy...  weześniej 
niż „papa“ i „mama“. 

W wagonie  kołejowym mo- 
żna się pokłócić ze+ wszystkimi pa- 
sażerami, gdyż nie: spotyka sic 
ieh więcej w życiu i nie mogą ci 
zamakodzić, jakkotwiek ondynar- 
nie byś się zachował. — Dłatego 
najlepiej być „ierwowym* jadąc 
koleją. Zresztą podróżuje się„dla 
przyjemności, a nie, zeby ctągie 


bo 


bo usłyszawsf$y © 
nad ranem, wyem 
Nr. 2 przy ug 
śpieszyła nap 
głośne rozma 
nia rozszalałyę 


ścierających 4 : 
przedewszys (aniu 
Mosżka ogień. 
który 


przyczyn. 
miowa II odd 
że drobny poza 


r”; 


T "pomoce - 
licji i domowników zastał ugaszo- 
ny. 


| 
Ga iea T a geU 
zwracać EEEE 
ściwie jest ci obojętne, czy okno 
otwarte jest_z tej, lab tamtej stro- 
ny, czy sąsiad twój ma wycią- 
gnięte nogi, Czy ktoś pali fokry- 
jomu paieroań... * Ale, Boże dro- 
gi. ci ludzie powinni przecież za- 
uważyć. że nie mają, przed sobą 
jakiegoś prostączyny, a,człowieka 
z nepwami....a osiągnąć można to 
najprędzej, kiedy się: jesti tak nie- 
znośnym i dakuczliwym, jak to 
tylko jest mażliwe! 

Kelnerzy w restauracjach na- 
kazame mają milezenie'i nie sprze- 
ciwiamie się pretensjom i humor- 
kom- gości. * Halło — tutaj więc 
można użyć niemało: na: korzyść 
swoich „nerwów... Zaproszóny 
na prywatną: kolację  połykasz 
bez słerwywieniia się  najwstrę- 
tniejszą potrawę, gdyż do+dobre- 
go towarzystwa  nie-przywwowa- 
dza się swoich nerwów. 

Ale im więcej arogancki je: 
steś w stosunku do kelnera, tem 
wspanialszym się sobie: wydajesz. 
Zresztą, cóż móżesz począć z twy- 
mi nerwami? 

W 'teśtrze równo łatwo mo- 
esz szykamować sąsiadów, gdyż 
ostatecznie tyle musiałeś przemi|- 
czeć przez cały dzień, że chociaż 
wieczorem w teatrze możesz coś 
zrobić dlw twych „nerwów, Cóż 
cię obchodzą.ci obci ludzie? Nie 
zobaczysz ich nigdy więcej, a jak 
to robi dobrze, dać upust swej zło 
śliwości, 

Podwłsdni też 


powinni. od- 


.ęzuó, ża nie jesteś ich równym i 


że ezłowiek dźwiga na sobie wię- 
cej odpowiedzialności niż oni 
wszysęy-Tazem., Niechaj: też. po- 
czują, 46 nerwy to stwaszną, rzęcz 
i że,pie wszystko na świecie jest 
różane. Zresz nie odpowiada 


O, wy nerwowi, przejrzałem 


r. i dów 
cie u MEIT 


- 


NOWINY ROBOTNICZE 
robi firma 


fabrykę na nowych 
m a mianowicie: nie 
"do stawek w akordzie 
kowae część robotników 
W. Sprawie tej odbrła się 
wczoraj ma terenie fabryki kon- 
ferencja między przedstawicie- 
łami firmy, a p. Krzynowskim 
'ze związku klasowego. 
Przedstawiciel robotników o: 


cznie firma zgodziła 
się uruchomić fabrykę na da- 
SNN warunkach narazie po 
dwa dni w tygodniu (bip). 


Bak Becar. fie. elce sporza: 
zi sty teroktnch 


"firmy Besset 
przy ul. Kopernika 58 dotych- 
czas nie sporządziła. listy bez- 
robotnych w sprawie zapomogi. 
ct robotnicy gre- 


mial twróchi się do prywa- 
tneg ania przemysłowca, 
lecz "pi r w arogancki spo- 


sób odpowiedział, że listy nie 
wyślę. 

Robotnicy zwrócili się do 
klasowego związku, lecz to sa- 
mo spotkało przedstawicieli zw- 
iązku. 

Wówczas wysłannik związku 
klasowego p. Krzówek zwrócił 
się do komisarjatu policji, lecz 
gdy przyszedł do mieszkania p. 
Bessóra w towarzystwie przed- 
stawiciela policji, okazało się 
że. p. Besser wyjechał z Łodzi. 
(bip). 


Chustki zapłafą za pracę. 


Czego już nie robią prze- 
mysłowcy. 


Administracja fabryki Glaze- 
ra w Radogoszczu zaproponowa- 
ła robotnikom uruchomienie fa- 
bryki pod warunkiem że jedna 
zmiana zostanie zredukowana, 
a pozostali pracując 4—5 dni 
otrzymywać będą 10 lub 13 zł. 
a reszta zaś chustkami po 11 
milionów za sztukę. 

Gdy robotnicy oświadczyli 
że takiej sumy za chustki nie 
otrzymają, p. Glazer odpowie- 
dział, że on je wykupi po 14 
miłjonów za szlukę. 

Robotnicy zgodzili się na 
ten warunek pracy, domagając 
się jedynie wydałenia robotni- 
ków i zapłaty 13 i 16 zł. tygo- 
'dtiowo. j 

Wówczas p. Glażór zagroził 

ię by robotnicy nie 


o łe postara się 
otrzymywali zapomóg rządowy- 


iet 
( Je t ; | 
wk onnan A Epilóy sprawy Kuntzego. 


«cie „ogromnie. mądrymi ludźmi. 
Gdyż nigdy się nie ząpominacie 
i nigdy się: nie mylige między ty- 
mi, którzy muszą na to przystać 
a. tymi. którzy mogą nam odpłacić 
nięknem 2a. nadobne. Nigdy!!! 


Wy. oszuści! 


Gdyby nie mój przyjaciel. stn- 
djujący objecti śnatomię, który 
zapewnia mie» stowem: honoru. 


że nerwy naprawiłę istnieją, /za- - 


przeczałbym = stanowego ieh ist- 
nieniu! =: Pyiko niewiarygodną 
iłość” moliwości nazywacie: ner- 
wamiłe. | W wagonie kolejowym, 
w restauracji. w biurze noi — 
oczywiście w domu:... 

Ale ja was nie przerobię. mili 
współbracia! MR -A 


EDSA TEA SA E ESA 


Musi być wszędzie 


Dział Sanitarny Wydziału 
Zdrawotności Publicznej wydał 
polecenie  funkcjonarjuszom. do- 
zorów. sanitarnych, / ażeby przy 
obchodach badali komisyjmie stan 
sanitarny piekarń, skiepów . mie- 
snych i jadłodajni w swych- dziel- 
nicych, i w razie ustalenia uchy- 
bień w tych zakładach, pociągali 


tzysło i porządnie. 


winnych do- odpowiedzialności 
sędowej. Połecono również fun- 


kejonacjuszom dozorów, by zwra- 
cali spocjałną uwagę na koniecz- 
ność. przykrywania w.-sklepach 
i straganach — oewoców.i jarzyn 
gazą, w celu zabezpieczenia tych 
produktów od kwm ulicznego 
i much. 


W sobotę rano © godzinie 
wpół do trzeciej w tutejszym 
Wojskowym Sądzie Okręgowym 
luakkończyła się rozprawa, to- 
ezżona: przeciwko por. Niemczyc- 
kiemu Janowi, „sierżantowi No- 
wickiemu i szer. Kuntzemu Ry- 
szardowi, wszystkim z O. Z. G. 
Nr. Vy oskarżonym o zbrodnie 
sprzedajności | przekupstwa. 

awom . przewodniczył 
ppułkownik Łasser Rudolf o- 
skarżał prokurator major Ja- 
skólski,  podsądnych bronili 
pierw ne- siły tutejszej 
palestry jak: adw. Bucz, adw. 
Kobyliński i adw. Biłyk. 

Sąd po mowie prokurator: 
popierającego oskarżenia i 
świetnej obronie rzeczników o- 
skarżonych wydał wyrok unie- 
winniający: por. Niemczyckiego 
i sierżanta Nowickiego. Szer- 
Kuntze zaś został skazanym 
na pięć miesięcy więzienia. 

Sąd.motywował wyrok 5za< 
kiem dowodów co do pierw- 
szych dwóch oskarżonych. vw: 
stosunku. zaś do Kuntzego bra- 
no pod uwagę jego nieskazite!- 
ną opinję, wiek młodzieńczy * 
nacisk wywierany przez osoby 
trzecie. j}. K 
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NOWINY SPORTOWE. 


NOWINY 


„Tak się gra się w fe Śledzie i Karasie!” 


Makkabi (Berno) — Ł. K. S. 
1:1 (0:0). 

Dzień wczorajszy będzie jed- 

m z najpiękniejszych -w histo- 

I-szej Śrużyny EK. S. Acz- 
koiwięk wytwarzane przez Lan- 
gego histeryczne zgrzyty, obna- 
żyły poniekąd piękność całej gry, 
to jednak kto zna tego gracza 
i jego kaprysy, w dodatku jego 
sposób grania, polegający na tem, 
że otrzymanej piłki nie 
on nigdy bez Tapaa otar- 
cia“ się o przeciwnika, Faita. 
że nie nosi nazwiska w ryby 
poza Katasiem i ). nie 
mogą być przypisane oałej dru- 
żynie. 

Ł.K. S. grał na tych aawo- 
dach wprost koncertowo i- 
był się utrzymał wynik 1:0 na 
korzyść Ł. K. S., wytównany na 
3 minuty przed koficóm meczu, 
rależałoby go naswać  madłwżo- 
nym. 

Fiszer w bramce miał awój 
najpiękniejszy dzień sportowy. 
Wkraczał i wyjaśniał Z0 nie- 
bezpieczne sytuacje, obronił przy- 
tem kilka niezwykle silnych-i cèl- 
R strzałów, przysługując sz 


er- 
zawodów. ©OyĦ i Karaś na obro- 
nie nie' „bryłantowali*, ale pra- 
cowałi umiejętnie 1 z póświęce- 
niem. Zwłaszcza Katać wyjasni 
wiele niebezpiecznych 


Udowodnił on tym samem, r al 


niesłusznemi są 
niechętnie wy w śą D Wo i 

Linja pomocy, Buia się 

z Gabziela, Otta i Kowalczyka, 
nie zawiodła pokładanych w miej 
nadziei. Pierwszy zadowolił za- 
równo w defenrzywie, jak i w ofen 
zywie wysyłając Taz poraz w o- 
gień Śledzia z bajecznemi riika- 
mi. 

Otto pracował ofiarnie, wło- 
bywając i oddając -saty no 
dobrych piłek, a zaś w grze 
kami on jeden z całej drużyny 
dorównywał gościom. 

Kowalczyk grał eijer d raz 


wogółe na pozycji prawego po- 
mocenika. Z początku at za- 


danie trzeciego bagi: irimia 
ko naflepszoma w d Kotol 
Weissówi na lewem «skrzydło, 
później jednak oswoił się 26 


jem zadaniem, grając jako 
pomocnik. 


Liaja nanadu w składzie: Dur- 
Ka, Miler, Fojer, Tango 1 Śledź 
chromata niestaty; obaj skrzydło- 
wi bardzo dobt. zas 
Ś ade chmófom ur756h nàil Rams- 
go stable, Szkoda „jednek.. że 
czw rożnia Strzata? pa bramkę 
zomiast odna do środka. Doty- 
czy to również i Durki. 

Najgorzej grała środkowa trój- 
Ka napadu; Fejer nie posiada ża- 


let na kierownika, w pierw 
szej połowie , , w dru- 
gioj zać fiłozofował i faulował, 


zamęt. 

zdenerwowanie. Najlepszym był 
Miller na prawym łączniku; spo- 
kojny ù dosyé twardy tym TA- 
zem, był właściwym  kierowni- 
kiem całego napadu, s że nie był 
bardzo często przez swoich sąsia- 
dów zrozumiany, temu nie należy 
się dziwić, bo oni nie rozumiejąc 
samych siebie, tradno ażeby jego 
zrozumieli. 

Jak juź w piątkowem wyda- 
niu „Nowin“ ślznaczyłiśmy,.dru- 
żyna Ł. K. S. po kilkunastodnio- 
wym urlopie, pokazała co potrafi. 
Wykazała où tym razem silną 
wole zwycięstwa i niebywałą am- 
bicję, to też i rehabilitacja ostat- 
niej porażki nie przyszła jej zbyt 
trudno, 

Goście wystąpiłi w wamocnio- 
nionym składzie, wstawiając na 
miejsce Borgena, swego stałego 
lewoskrzydłowego Weissa I, któ- 
ry jak powyżej zaznaczyliśmy, 
był obok swego sąsiada Mikloey' 
ego najlepszym w napadzie gości. 
Jedpakże ich wczorajsza gra nie 


należała do takiej, jakiejby od 
tak rutynowanej drużyny należa- 
ło wymagać. 

Przedewszystkiem: nić wolno 
jest takim profesjonałom, prowo- 
kować słabego, jakim był p. Salo- 
monówicz sędziego i używać, nie- 
dozwołonych w grze środków, 

„je nawet przeciwnik sto- 
sowat, ponieważ  poskramianie 
graczy mależy właśnie do sędzie 
g0,.a zaś odpłacanie pięknem za 
nadobne, przynosi zazwyczaj uj- 
mę stronie silniejszej, którą dru- 
ina Makkabi była bezsprzecznie. 
Trudno bowiem wymagać, ażeby 
nasz, po największej części bez- 
robotny amator, mógł dorównać 
zawodowcom, żyjącym i utrzymu- 
jacym liczne meraz rodziny z do- 
chodów czerpanych że sportu. 

Po wręczeniu gościom, przez 
zarząd Ł. K. 8. pięknego bukietu 
kwiatów. z szarfami o barwach i. 


| K. 8. i wyłosowaniu bramek, za- 


czyna Ł. K. 8. przeciwko silnemu 
wiatrowi i słońcu. Wysuniętą 


Śledziowi piłkę, puszcza ten o- 
statni na aut, podobnież w pół 
minuty później uczynił ` Durka. 


Oyit trafia w powietrze, poprawia 

go Karaś na róg obroniony przez 

Otta znowu na róg = niewyzy- 

skany. „Fiszer bróni silny strzał 

Siktossy'ego. Bieg Fejera i foul, 

Miller traci piłkę z dogodnej po- 

zycji. Piękną centre Durki wyla- 

Zsigmondi. Fiszer broni Kla- 

ie Jievernine strzały Si- 

eop H, a44; i 15 gin. % W 

A wyjaśnia Karaś: 

tarza powyżej opisany 

W emim: wołny”za rękę 

pij strzelony przez <Mentera z 
nięzwykłą Giłą bok. 

Goście BIEBACYNEKK 7 sofric- 

go w 20 min, tspakajają * się do 

iero po wkroczónii “na boisko 

h a po „krótkiej sce- 

niesgrają dalej, Pojedynek Cyl- 

la z Razso, pierwszy wykopuje 

maranta Poul Langego, strzał bro- 

ni Fiszer, kontuzjonowany przez 

Biklossv 'ego. 


Dwa wvynady gospodarzy pra- 
wą stroną; pierwszy kończy: się 
strzałóm Millera w aut, dnigi fou- 
lem Haaar ipuke znowu odbie- 


mają goki er broni niepo: 
trzebnie Q piłkę niesie 
wiatr e wyk A i niony. W 80 
az” zy strzał Siklossy'ego 
roni Gdbitką, Cyll z hu- 
morem udaje. że broni piszezając 
piike na aùit, zatrzymuje jakby 
ze sm Sikiossv'ozo na miej- 
scu.. Otto mychódzi "mwvćtjęsko 
w pajedynkn z Nikolsi tyeerem. 
t. K. 5. ótezaaa-sie | us ia 
gez niaprzyjemnogh nelsknato- 


kując. do pańzy bózskutgcznie ze 
znaczną przewagą. 


Po pauzie, podczas Której na- 
raedzono się i zrezygnowano z sa- 
lamonowego sędziowania p. Salo- 

Kierownictwo -obej- 
muje p. Al. Korsh, 


~ Boei PEŁ FR i 


prawego Langego. 

Odtąd gra myskuje,z każdą 
chwilą ma tempie i ma pięknie. 
Silny w pierwszej połowie wiatr 
ustaje prawie zupełnie, wyrównu- 
jąc szanse obu przeciwników. 

Ł. K. S. częściej przy piłce, 


użysk w-132 mih. przez Mille- 
ań Z piękne centry Śłedzia pierw- 


ią braankęsdia swych 
dw. i a A podał wspaniale 
Gabriel, zdobycie więc. bramki 
jest jego zasługą. L. K. S m 
przewagę, goście grają jakby byli 
przemęczeni. 

W 18-.min. Lange ma muto- 
waną pozycję, lecz nie strzela, 
natłok pod bramką wyjaśnia Hun 
gler. (Fiszer broni na róg obro- 
niony przez Cylła. Bieg i wspa- 
miały strzał Durki, Zsigmondi 
broni robinsonadą. Fiszer zno- 
wu kontuzjonowany. Nikolsbur- 
ger przenosi. 

Gra otwarta, obie strony po- 
pisują się dalekiemi strzałami, 
jakby z dział fortćcznych, a jeden 


taki strzał Cylla omal, że mie u- 
erząsł w siatce, przechodząc pod- 
skokiem nad poprzecką. 

W Atemi róg dla gości strze- 


] wspaniale przez Weissa I, 


iOny 


piłkę dostaje na główkę Opata 
przypieczętowując rezultat 1:1, 
któwy*tylko dzięki silnemu wia- 
trow} z którym w. pierwszej Pó 
lowie musiał wałezyć Ł..K. D. 
można nazwać miernikiem sił. 
Publiczności 3000. 


Fr. Romanek. 


L.E. S.M — Społem 5:0(4:0). 


Ł. K. S. HI bez Skurczyń- 
skiego i Stolenberga ze Śledziem 
II na środku ataku miał decy- 
dującą przewagę nad zdekom- 
pletowąnym przeciwnikiem. 

W pierwszej połowie grając 
z wiatrem czerwoni uzyskują 
sporadycznymi wypadami trzy 
bramki przez Śledzia II i jedną 
uzyskaną przez Janczyka z kor- 
neru, 

W drugiej gra się nieco 
ustala, Społem często zagraża 
bramce przeciwnika lecz feno- 
menalny Gałecki ratuje. 

Wreszcie -Śledź II uzyskuje 
z przeboju piątą i ostatnią 
brąmkę. 

Kornerów 3:9. 

Sędziował dobrze p. Dancy- 


z Pabjanie. 


Aidatorzy (Łódź) — Burza 
tt (0:1) 


Do połowy gra ospała zlek- 
ką przewagą Amatorów, u któ- 
rych daje się głiczuć brak strzel- 
ców wataku. 

Po przerwie gra się ożywia, 
i goście uzyskują wyrównywu- 
jącą bramkę przez środkowego 
napestotko. 

Wyróżnił się z Amatorów 
bramkarz, środek pomocy i śro- 
dek ataku. J. 


Finał rozgrywek klasy ©. 


Dnia 17-b. m. odbędą się 
następujące mecze o mistrz. kl. C. 
Concórdia — Pogoń 
i Hakoah — Szturm II. 


1 O a e e 


Urugwaj eśrzymał „(lim 
pliski pikar 19247, 


Ofiara w r. 1! 06: | pu! r 
barona Ei Govbe 
Cc rocznie rozdawany orze? f an. 
enski kom tet drużynie footba- 
łowej najpiękniej fizycznie roz- 
winiętej, został przyznany na 
rok 1924 drużynie Urugwaju. 

Kiedy i Polska zdobędzie 
ten puhar? 


Tennis, 


Australijczyk Patterson zdo- 
był mistrzostwo Nowego-Yorku 
w grze pojedyńczej panów. wy- 
grywając u ra wy Pok cję Ino- 
grass'a 6:4, 6:4, 


Lekkoatletyka. 


W Nancy wygrał Brochaut 
100 metrów w czasie 11 sekund; 
Gerbonney 200 metrów w 22,8 
sek. W. 


„Świaf” na Targi Wsehodnie. 4 


Ze względu na doniosłe zna- 
czenie "Targów Wschodnich dla 
Łodzi — -Redakeja. warszawskie- 
go „Swiata“ w wydawanym spe- 
ejąlnie na Targi Wschodnie Nuw- 
merze (jedyne w Polsce czasopis- 
mo ilustrowane, wydające numer 
na Targi) poświęca obszerny ką- 
cik również życiu gospodarczemu 
polskiego Manchesteru. 

Bliższych informacyj udziela 
przedstawiciel „Świata“ na łódź, 
rad. Wojtyński — Przejazd 8. 


wany 
przez tre rline'a, 


Str. ©. 


1100 dziennikarzy snorfowych na tept 
rocznej Biimpiatńzie: 


Komisja prasowa przy fri an- 


caskim komitecie olimpiiskim, 
zakończyła swoją. statystyk 
z której czerpiemy poniższe 


dane: ilość gazet, które zgłosiły 
się po kartę wstępr na igrzy- 
ska olimpijskie osiągnęły liczbę 
854, z tych francuskich pism 250. 


Liczba wydanych legitymacji, 


opiewa liczbę 1100 z tych na 


stadjon Colombes 622 


Poniżej spis podanych kart 


rozłożony na państwa: 


Anglia 56, Stany Zjedn. 52, 
Belgja 25, Holandja 21, Luksem= 
burg 3, Danja- 10, Szwecja 20, 
Włochy 28, Szwajcarja 20, Nor- 
wegja 14, Hiszpanja 32, Portu- 
galja 9. Finlandja 22, Łotwa 8, 
Litwa 9, Polska 23, Au ja 16, 
Węgry 82, Nieta  Gzecho- 
słowacja 13, Bułgarja 4, Turcja 
10, Palestyna 1, Grecja 1, Re 
sja 1, Egipt 6, Japonja 7, CHi 
3, iż a 


ny 1, Brazyjja ż Chi 
l, Argeaty 
Urugwaj 7, 


wade” 8.7 


Niedzieine WYWCZASY. 


Łodzianie na zielonej trawce. 


Pierwsza nie- 
dziela... 

W mieście mimo niezupeł- 
nie pewnej pogody, pozostają 
nieliczni mieszkańcy, którzy za” 


sierpniowa 


tracili w zatęchłych murach 
miejskich instynkt, zmuszający 
człowieka do beznośre inievo Z 
szerokiemi tonami zboż kon= 


taktu. 

Wszyscy inni masowo 
szczają miasto. 

A więc przedewszystkiem 
najliczniejsze : iłamy Smiejskie 
wyległy na poziegłe błonia Ri- 
dysPabjanickiej, do 
pobliskich lasów i,og rodó 

Wycieczki tego eagai, 
wymagają specjalnych 
mocyj. 

Mieszkańcy, 
pobliskimi lasai 
zapasy żywności n 
dzień, wychadzą z% 
do lasu-i ta 
wietrzu przebywają 
chu. 

Zamożniejsi thieszkańey v 
niedzielę wyjeżdżają dalej za 
miasto. 

W odwiedziny do swych krew- 


— 


opus 


MCTS Ie» 


nie 
Ie kos 


jrtadni ige z 
mi, erik 
$ 4 
ty yong HA 
nna śwłiłeżem > 


do 


Z CTZ 


„NEON AE x 


nych i znajomych, korzystają” 
cych z t. zw. popularnie w Ño- 
dzi letnisk, wzdłuż dojazdowych 
linji kolejowych i tramwaję= 
wych, 

Roją się od łodzian lasy 
Żakowiec kie, Gałkowskie, Zgier- 
skie i Łagiewnickie, słowem 
cała bliższą. i „dalsza, w pro* 
mienia Kilkunastu, a nawet 
kilkudziesięcia kilometrów okQs 
lica, ołaczająca: Łódź. 

O ile wyjazd z Łodzi nie 
przedstawia, spócjąlnych trud- 
ności: w- niedziele I święta, gdyż 
odbywa «się nieqg jednej go 
lzinie, 0 tyle powrót następu= 


jący obowiązkowo dla wszyste 


kich ostatnim pociągiem, ponies 
wąż Jkażd 'hce jaknajdłużej 
pr DYNA j 'wieżem powi 

r iKMAJPOZNIEJ wracać do 
Ładzi, jczgny „jest gą, licze 


hai pig wo sihin C rodzaju 
sińców, lub ifs 


hot 


aeh rezultatów ćwiczeń aike 
rodatygznych przy zdobywanie 
miejsca w wagonie pociągiią 
lub tramwaju podmiejskim. 

Z. K. 


W mALRD 


m a M z 


Sprawy nauczycielskie. 


W sprawie wynagrodzenia naucz 
Ministerstwo Wyznań  Reli- 
gijnych i Oświecenia Pub! 


go wysłało do Kuratorów Okre 
gów Szkolnych 'okólnik, w któ- 
rym zarządcą, a! by przy ust leniu 
wynagrodzenia kontraktowego 


go na podstawie liczby lat pracy 
nauczycielskiej, lub .pracy "zas 


wodowej. odbytej po ukończeniu 


udjów fachowych i uzdalmiająs 

cej, do nancząnia.w szkołach za- 
wodówych. 

Praca zawódowa może być 


personelu nauczycielskiego pań przy tem brana-pod uwagę *w Tiz 
yh wowych szkół! zawodowycł e Cn: mniej 15 lat, zaś las 
męś nar. 1% okólnika z M 15 vez! Í pracy nattozycie 
1 >. 1828 rawn L. "1% Dz 1 vafel jaka może! ć 
VU zr. 1974 Nr. 6 ATA W. i orzy określen "1 
T aranin 6] Í r 0-34] ania, mie moas 
( qe Ma nates 
iotr 1 a dia instruktoróji — 
nego 1 SN k 15, 
$ 


0 tódzkio progi možza 
złamać nogi. Nietyiko 
pijany, ale i trzeżwy 


upadnie. 

Na ulicy Radwańskiej róg 
Pańskiej upadł mężczyzna, na- 
zwiska niewiadomego, który 
był w stanie nietrzeźwym. 

Przybyły lekarz Pogotowia 
udzielił mu pierwszej pomocy, 
pozostawiając go pod opieką 
policji. 


ŁÓDŹ, 


uwehodzące. 


INTROLIGATORNIA, 


FELIKSA POTZA 


Sienki 


Przyjmuje wszeikie roboty w zakres introligatorstwa 
Drukowanie szari do wieńeów. . 


Dziecko płacze, wóz przee 
jechał, krzyczy woła... 


* Jóref Szymczak, lat 4, syn 
robotnicy fabryki Scheiblera, 
zamieszkały przy cy Su- 
walskiej 9; został najechany 
przez wóz piekarski nas ulicy 
Rzgowskiej 12. 


Pomocy udzielił mu tkarg 
Pogotowia, ZK. 


ewyjeza 35. 


Czytajcie „KOWINY 4, 


NOWINY” 


SE 


mec Ż 


w nocy 


otwarty do 
nw Wejście bezpiatneć! “œr 


Perwszorzędna kuchnia! Szykka usługa! 
Ceny znacznie zniżone! 


OBIADY i KOL ACJE 


od skromuych do Miu tow Grap 
Bulet obficie zaopatrzony | Trunki krajowe i zayraniozne! 
| Najrozmaitsze nowałie sezonu! 


KONCERT me o noit. gel wiecz 


pon nyrekcją M. LEWAKA. 


Prosimy Sz. Gości o lozne przybycie, 


UVA! Przy moim 
długoletnim zakła:* 
dzie fryzjerskim został 
otwarty „Salon kosme- 
tyczny”, w którym się 
wykonywa wszelkie ma- 
sarze twarzy, elektrycz 
ne, wibracyjne, radjo- 
luksowe, oraz parówki, 
i usuwa się również 
wszelkie brodawki zgło- 
wy, twarzy i rąk. Ma- 
nicure i pedicure. 

UWAGA: Radykalne 
usuwanie odcisków za 
pomocą specjalnego 
aparatu elektrycznego. 
M. Korn, Zakład fry- 
zjerski, Cegielniana 62 
vis á vis Teatru Miej- 
skiego. Dla Pań wej: 
ście przez brame, 27 

121 
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Skład mebli 

tapicersko - stolarskich 
przy ul. Św. Anny 1 


F. Wikszewskieqo 


ŁÓDŹ. 119-8-5 


eKlama 


warunkiem powodzenia w handlu i prze- 
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo- 
dniejszych warunkach 


DW tylko r 


Polska Agencja Prasowa 


„P. A. P.” 


w ŁODZI, ul. Gdańska Ne 57. Telefon Ne 27-90, 
; 140-10-6 
Y a 


"a PEI EAEra RÓ 


PEED Sy) do sworo! 


J. Walicki w Łodzi 


78 


Pokój lub pokoje zku zę Mrapi AE 


w śródmieściu poszukiwane. 


Oferty do Adm. „Nowiny“ sub. „Zaraz, 169 | ul. Drewnowska 83. 


Poleca w dużym wyborze obuwie męskie, dam- 
skie | dziecinne. Najnowsze fasony. Wyrób 


a] własny gwarantowany po cenach najniże 
N szych. Przyjmuję również obstalunki, Uwagal 
Leże zwracać uwagę na białe szyldy, gdyż 
A firma z czerwonymi szyldami do mnie nie należy. 
| Prarownia obuwia 
f DAMSKIEGO | MĘSKIEGO 
17,000 mtr.* przy kolejce Sulejowskiej, graniczący bez- 
pośrednio z Tow. Akc. Piotrkowskiej Makufaktury do | Erangi szgk Pp l k a 
sprzedania. 


ŁÓDŹ, 
e G Sierpnia 45 Bunini 


Oferty po „6000 zł.* do Administracji pisma, 


168 


ENESEL ZBRBEDADERERACTT 


fi ności, 


i | wać, 


3 | Szy!le 


To | wschodnia 65. 


maa, da 


Komunikat. 


Kim jesteś? kim być 
możesz ? charakter zd 
przeznaczenie. 
Jeśli Ci brak energii 
równowagi. jeżeli nie 
wiesz jak żyć, postępo- 
aby zwycięs 
przeciwstawić się losóż 


SĄ | wi, zwróć sle da Dangi 
Inika,zna- 
|| wcy dusz autora prac 


ra-Sz! 


naukowych Nadeślij 
charakter pisma swój 
lub zaińteresowanej o- 
soby, napisz rok, 
miesiąc uñodzenia, 
kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ile osób najbliż- 
szej rodziny, Na tych 
danych otrzymasz li- 
stem poleconym- nau- 
kową szczeqółową ana- 
lizę charakteru, okreś- 
lenia ważniejszych zda- 
rzeń życiowych Odpo- 
wiedzi na szczerze za- 
dane pytania, również 


—m———— LŁLML<ŚŚbśśśśśśsr r rrr cc 


horoskop ułożony,przez | 


słynne medjum  Mfss 


i | Evigny: Fnalizę—horo- 


skop wysyła się po o- 
trzymaniu Z4.3.— Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wy- 
maga poważnej umysło- 
wej pracy, koszta ogło- 
szeń, pocztowe etc. wy- 
żej oznaczona suma nie 
jest zbyt wysoką. Osor 
biście przyjmuje 12-7 pp. 
Doświadczenia nauko- 
we pana Szyllera-Szkol- 
nika, zaszczyconechwa: 
lebńymiprotokułamina- 
ukowych towarzystw 
Warszawy, śwladectwa- 
mi  najwybitniejszych 
powag świata lekarskie- 
go i odezwami prasy. 

siążki nadzwyczaj cie- 
kawej treści naukowo- 
pouczającej „Katalóg 
ilustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć zna- 
czek pocztowy. Adres: 
Warszawa, psycho-gra- 
folog, Szyller-Szkolnik, 
Piękna 25, -pokój 26, | © 
telefon 506-09. 169 


Starszy feleczer 


S. NAJMAN, 
ul, Zgierska Ne 12. 53-4-3 


Pierwszorzędny 
KRAWIEC DAMSKI 


M. ROZEN 
Łódź 


Nowo - Gepielniana -25. | 


Wykonywuje podług 
najnowszych fasonów. 


Ceny konkurencyjne. 
147-12-5 


Starszy Felczer 
M. Adamowicz, .. 
ul Aleksandryjska. 20; 20. 


Star sav Felezer_ 


Józef danie 


Łónź, Wólezańska 03. 


Ogłoszenia drobne. 


W wagonie L. 1 zgu- 
biono książki fa- 
bryczne. Uczciwy zna- 
lazca zechce rore 
za wynagrodzeniem do 
Honigstoka, Cegielnia- 
na L. 47, 169 


Zakład stolarski, Kom- 

pletne urządzenie 
„mieszkań. A. Müller, 
| WŁ G. Günther, Łódź, ul: 
40-10-4 


Nf. ZI 


o aut ac trow a 


ŁAD POGRZERÓWY 


M, AGE w Łedzi 


Prz 4dzalniana Ne 41, róg '$2 


(Beg Sys SĘ BE nowo- p 


z oświetleniem Ji. e! panezn em systemu 
Śktegd n 57.2-2 


Wia Rie f pówozów. 

Buchalterji, 
korespondencj|, steno- 
grafji, pisania na ma. 
szynię uczy szybko 
LUBINSKI; Piotrkowska 79, 


nosa oh 5000054889000808092 


E 
Ë 
Ł 


E Nosciworsowy 


f magazyn obuwia 


ppod firmą 


i Tiela Smiekowska 


kódź, ul. Główna. Ne. 31 


'ma wielki wybór . 
najwykwintniejszego obu- 
wia rok ep acz 
najnowszy ppc ssa 
Własny >e 3 

wyrób. s 
Ceny niskie, 
Gwarancja 
za dobroć. 


354000 IESIND 7375090 


kd 
Łoj 


70040950 25998090 (8006086 0100360 200089032 1 


Portretów. 


wykonywa. wszełkie roboty wchodzące 
w zakrós sztuki fotograficznej. 
Wykonanie artystyczne, ceny bardzo 
przystępne. 146-8-3 
Zakład fotograficzny 
BUP" Łódź, Rzgowska 19. "SBĄ 


ER YO EE 
Urzęd nikom 


na raty, Vaikai måterjaty 
damskie i meskie | na garnitury, palta, 


Woj thy „orwękianikn: Na, życzenie 
(rz $zyciem 128-7-4 


GIOBÓĆ: sn ułiPietrkowska 79, 


+ n 
Józef Kowalczyk 
ŁODŹ, ul. Cegielniana Nr. 25 
Wytwórnia obuwia. wykwintnego. 
Duży, wybór różnego obuwia pierwszorzędnej 
roboty, NAN AE fasonów. eran A 
za dobroć. Ceny. przystępne 


RAN: "S9EESABRASNRWERAANAAASOEADYT CYNK 


NIEBY WAŁA OKAZJA: 


roy 


Zakład Pole kak tosa i Pracownia Portretów 


ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFOW 


Sp. z ogr. odpow. 


w Łodzi, ul- Proz. Marutowicza Nr. 13 (dawniej Dzielna) 
Mialejszyń komunikujemy Szanownej Publiczności, by. dać możność poznać się i mieć rozgłos tak w Łodźi jak i poza Łodzią 
postanowiliśmy na czas krótki cenę konkurencyjną 


G pocztówek refuszowanych, cała figura, tylko & Zlote: 


UWAGA: ,718, 
BER ERENERERENAREKKEKUZIEGE0TF08 VERTENE DOTOZRAKURUBAWONZPNSEE TRIADA 


Za Wydawnictwo „NOWINY“: Tadeusz Kozłowski. Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Hole 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska 85. Te. 29 


Komunikacja tramwajami N 2:9 


Redaktor Naczelny: Andrzej Nullus. 


